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Piotrków, Wtorek, 28 Września 1915 roku. 


f Rok Í. 


DZIENNIK NARODOWY 


wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 


Redakcja otwarta od godz. 10 rano do | i od 3 do 6 popoł., w dnie powszednie. W niedziele | 
i święta lokal Redakcji otwarty od godziny 10 do 11 rano. Rękopisów Redakcją nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu, | 
Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal; na prowincji i zagranicą 12 hal=l0 ienigów. 


Zmagań tak gigantycznych jak obecna woj- 
'na nie przeżył jeszcze świat i nie ma analogji 
jna podstawie których możnaby było oprzeć 
przewidywania. 


Piotrków, 27 września. 


| Ale jedno dziś jest już pewne, że dwu-| 


(adz). Jeśli cyfry są wymowne—-to zaiste przymierze jest niepokonalne. Do jakich gra- 
nic wymowniejszego nie znają dzieje jak osta- nic dojść mogą jego zwycięstwa — jaki będzie 
tnią dwunastomiljardową pożyczkę niemiecką. wynik obecnie zaczynających się walk na Bał- 
To już nie mowa—ale okrzyk olbrzymi, wypeł- kanie, które utrudnić, powstrzymać za wszelką 
niający świat—okrzyk całego narodu niemieckie- cenę usiłuje czy nowa ofensywa anglo-francu- 
go, brzmiący donośniej, niż huk wszystkich ar- ska, czy zaciekłe ataki rosyjskie, włoskie mani- 
mat na wszystkich frontach potwornej wojny pulacje i wreszcie nowy atak na Dardanele, 
światowej: „Jesteśmy zasobni bez granic! Zwy- trudno wyrokować. Ze wszakże plonów do- 
ciężamy! Chcemy dalej zwyciężać. I wierzymy | tychczasowych zwycięstw nie da sobie dwuprzy- 
nieziomnie w nasz tryumf!“ mierze wydrzeć, że je jeszcze na terenie serb- 

I naprawdę w niczem nie objawiła się tak|skim powiększyć potrafi, chyba nikt nie wątpi. 
dobitnie potęga Niemiec jek w tej hojnej, Przebywamy chwilę najbardziej naprężającą 
rozrzutnie niemal hojnej ofiarności wszystkich nerwy — chwilę bitwy na tysiącach kilometrów 
warstw narodu na cele wojny. I to po trzy-|w różnych stronach Europy toczacą się równo- 
nastu miesiącach straszliwego zmagania się z|cześnie, bitwy zdaje się rozstrzygającej. 
wielokrotnie liczniejszym przeciwnikiem, po trzy- Nad chwilą tą unosi się atoli jako auspi- 
nastu miesiącach olbrzymich wydatków, po trzy- |cium potęgi dwuprzymierza, jako wykładnik 
nastu miesiącach systemu ogłodzenia i niszcze- woli do zwycięstwa—owa niebywała ofiarność 
nia produkcji niemieckiej, stosowanej przez | społeczeństwa niemieckiego. 
mocarstwa czwórporozumienia. Dwunastosruilj 

Po roku wojny jedną subskrypcją 


> 
DOZ 


ero 


' w wojni C- 


dniosty Niemcy. 


dały to. największe zwycięstwo, jak 
Niemcy tyle — ile dwiema subskrypcjami po-|nej nad czwórporozumieniem 
przedniemi. | 
Stan finansowy ich okazał się tedy tak. 
świetnym, jak nigdy dotąd nie był. 4; i 
I kiedy Anglja, ta za krezusa narodów ucho-| Nastrój w Moskwie 
dząca Anglja, zaciągnąwszy u swego społeczeń- | Berlin. (w. wł.) Korespondent sztokholmski 
stwa pożyczkę 18 i pół miljarda marek, sięga „Voss. Ztg* donosi, na podstawie raportu otrzymane- 
już po kapitaly cudze i w Ameryce szuka kre- ba, swego, wysłac, a co, nastepuje 
T NY > 7 | 3 al zyby 1 K £ /ażyte ZNaK 
dytu—Niemcy wystarczają dumnie same sobie. | jycznego koza EAEN dla kursują 
I kiedy zapas złota w Anglji, Francji i Ro- | bardzo ograniczenie—prowadzą je inżynierowie, kon- 
sji maleje, bo pokrywać nim trzeba obstalunki | duktorzy bowiem i woźnice natychmiast po odrocze- 
zagraniczne, zapas złota w Niemczech rośnie o | uiu Dumy rozpoczęli strajk polityczny. Zarząd mia- 
8 do 10 miljonów tygodniowo mimo, że Niem- |sta napróżno się starał ażeby strajk ten ustał choć 


Z ; : AA TĘ |na czas kongresu ziemstw i miast. Wieczorem zno- 
cy zaczynają duże SUS ydawać w Ameryce, | wu inną zauważam rzecz: oto tylko główne ulice są 


zakupując tam różne m terjaly, aby nie dostały | oświetlone, wszystkie inne toną w mroku. Przyczy- 
się w ręce Anghi lub Rosji. |ną tego jest również strajk robotników w zakładach 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, ną prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Ceny ogłoszeń: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 hal. 
Układ tabelaryczny lub skomplikowany pierwszy raz po 40 halerzy, za każdy następny 15 hal. 


elektrycznych. Żołnierze odkomenderowani do tych 


| prac tylko część zakładów zdolni są obsłużyć. Na 
ulicach spotyka się wiele wojska i policji — nadto 
drobne oddziały wojskowe porozmieszczane są w 
| ważniejszych punktach na podwórzach domów. 

Patrole konne krążą zwłaszcza po dzielnicy ro- 
botniczej. p 
. Podczas gdy jechałem koło maneży otwarła się 
[na chwilę brama i mogłem zobaczyć oddział obozu- 
jących tam kozaków oraz... dwa karabiny maszynowe. 

Na obrady kongresu nie wpuszczono mnie, gdyż: 
nikomu w nich nie wolno uczestniczyć prócz reprezen- 
tantów ziemstw i miast. Z rozmów jednak, które miałem 
z wybitnymi przedstawicielami ziemstw dowiedziałem 
(się o znanych już zresztą układach zwołania natych- 
miastowego Dumy, uformowania nowego gabinetu, 
politycznej i religijnej amnestji itd. 

© Głosami większości postanowiono też wysłać 

deputację do cara, któraby przedłożyła mu uchwały 
kongresu z należytymi motywami i z wyraźnem za- 
znaczeniem, że tylko przy uwzględnieniu tych uchwał 
przewódcy ziemscy i miejscy wziąć mogą na siebię 
(pełną odpowiedzialność za spokój wśród ludności i 
dalsze wspomaganie wojny przez organizację produ- 
kcji materjałów wojennych i propagandę odpowie- 
dniego nastroju wśród powołanego właśnie pospoli- 
tego ruszenia. 

Guczkow wyraził się do mnie: 
się patrjotami 


„My okażemy 
ale niemiłosiernie wyraźnie mówić 
S ENY +. BASZYGN rezol 

się o tego, by nasze słowa nie 

| koja wśród ludności“. 


Í 
Zamach na cara? 


| 

| Bukareszt. (w. wł,) Pismo „Mołdawa”* przyno- 
si senzacyjną wiadomość o planowanym zamachu na 
|cara, który udaremniono i sprawcę ujęto. Wiado- 
mość o ujęciu sprawcy wywołała w „Petersburgu i 
Moskwie poważne zaburzenia i do stłumienia ich 
|ażyć miano kilka pułków wojska. (Wiadomość ta z 
dość niepewnego źródła pochodzi. Co do samego 
zaś zamachu możliwą jest także ewentualność, że był 
to spreparowany przez reakcję zamach, aby skłonić 
cara do stanowczego kursu walki z liberalnym ru- 
chem. Red.) 


ywołały niepo- 


Śmierć Durnowa 


Wiedeń (T. B. K.). Z Petersburga donoszą, że 
umart- tam b. minister spraw wewnętrznych, znany 
reakcjonista Durnowo. 


menty. Pan naczelnik rzucił okiem na papiery, a 
jpotem zmierzył Kandyda badawczym wzrokiem od 
|stóp do głowy. Å 

Dlaczegóź robią trudności? | 
Robią, bo mogą. (nizkim. 

— Więc mogą... mogą mnie nie przyjąć? — Ja osobiście nic nie chcę. Przyprowadzono 
— Jak będą chcieli. mnie tu siłą. Jestem skazany na miesiąc aresztu. 
— Ależ ja nie nie mam przeciwko temu. | — Skazany!... Skazany!l... A ot, dużo sobie z tego 
W tej chwili wszedl do kancelarji pan nacze|- | robię. U mnie miejsca dia wszystkich nie stać. 

nik. Dawny tewirowy, zachował całkowicie phisique — Ja się mie narzucam — podchwycił Kandyd 
de l'emploie. Był to policjant w każdym calu—poli-|w bladej nadzieji, że może mu się ta koza dla braku 
cjant, któremu się dobrze dzieje, policjant pięknie miejsca przynajmniej narazie upiecze. 

upasiony, o obliczu pulchnem, rumianem, świecącem, Ale tamten, jakby nie słyszał, badał go. dalej 
bardzo przystojnem lecz trochę bezmyślnem. Jako | przeniwliwie, 

znaku widomego dla uzewnętrznienia swej nowej. go- | — Pan kto? 

dności, używał dłubania w zębach. Wyrobił sobie | Wysnienił imię i nazwisko, 

w tem pewien charakterystyczny gest górnej nonsza- — No to ja wiem z bumagi. 
laneji, czem zapewne imponował niemało dawnym | trudni? 


Sposób pana Naczelnika, 


= 


Czem się pan 


kolegom z cyrkułu. Wszedł tedy, dłubiąc w zębach | — Literat. Pea 
wszedł wolno, poważnie, obojętnie, jak dygnitarz, — To znaczy — żurnalist? 
który się zbyt ceni, aby miał okazać jakieś wyjątko- — Niezupełnie. 


| A za co pana ober skazał? 


Za artykuł w dzienniku. 
Znaczy — żurnalist? 


we zainteresowanie drobnostkami urzędowania. 
Poniry jegomość z okienka przedstawił mu sze- | 
ptem raport ze stanu spraw bieżących, wreszcie wska- 
zał na przybyłych. Niech będzie — zgodził się skazaniec, nie 
— Co? — spytał lakonicznie dygnitarz. |chcąc wchodzić w nazbyt szczegółowe definicje. 
Policjant, wyprostowany po wojskowemu, zame]- | Pan naczelnik powziął snadź w tej chwili nie 
dował urzędowo o swem posłannictwie i podał doku- | złomne postanowienie, bo kiwnął palcem na urzędnika 


kJ 


— Pan chce do mnie? — spytał wreszcie tonem | 


|w okienku, a sam flegmatycznie, co zapewne ozna- 
|czać miało majestatyczność, zawrócił na pięcie i po- 
woli, w ciszy zniknął z kancelarii. 

Aresztanta przywołano do okienka, zapisano ge- 
neralja, zabrano mu paszport i zegarek, stary dozorca 
| przystąpił do rewizji osobistej, poczem wpuszczono 
za owe mocno okute drzwi w głębi. 

Stało się. Okute drzwi zamknęły się za nim z 
jgłuchym jękiem żelastwa. Słyszał za sobą zgrzyt 
klucza w zamku — dostał się wreszcie do kozy. 

Nie znaczy to bynajmauiej, ażeby odrazu już był 
należycie w kozie zainstalowany. Wymagało to jesz- 
cze wiele osobistej pomysłowości i instynktu orjenta- 
|cyjnego. Na szczęście, po długiem wałęsaniu się po 
| kurytarzach spotkał znajomych. 


Powitano go serdecznie, lecz bez najmniejszego 


zdziwienia. Nikt się tu nie dziwił, spotykając znajo- 
|mych. j 
|  * — Zabieramy cię do siebie—mówili jaden przez 


| drugiego. — Coprawda, będzie nam trochę przyciasno. 
Cela jest przeznaczona dla trzech złodziei, a Siedzi 
|nas tam już jedenastu politycznych. Będziesz przy- 
|najmniej za to w dobrej kompanii. 
| Kompanja rzeczywiście była wyjątkowo świetna. 
Lekarze, adwokaci, inżynierowie, artyści, literaci i je- 
deñn obywatel ziemski. 

Stąd przypuszczalnie — nadzwyczajna rozma- 
|itość tematów do dyskusji. (D. c.: n.). 


Y 
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Przewroty na Bałkanie 


Wiedeń 25 września. 


(c) Stało się więc to, czego od'tygodni ocze- 
kiwano. Sprzymierzona armja austro-niemiecka roz- 
poczęła ofensywę przeciw Serbji, a prawie równocze- 
śnie zarządzila Bułgarja mobilizację swojej armji. 

Obecna wojna europejska rozwiąże dwie kwe- 
stje, które od stu lat niepokoiły Europę: kwestję pol- 
ską i kwestję wschodnią. Politycy austro-węgierscy 
mogą ż dumą skonstatować, że w obu tych kwestjach 
zajęli stanowisko, którego słuszność, obecne wypadki 
w zupełności potwierdzają. Zajmijmy się tym razem 
kwestją wschodnią. - Znane jest wyrażenie Bismarka, 
że Bałkan nie jest wart kości ani jednego pomorskie- 
go grenadjera. Wielki mąż stanu nie doceniał zna- 
czenia Bałkanu dla państw środkowych,, tak dalece, 
że przez pewien czas był za oddaniem Konstantyno- 
pola Rosjil.. Dyplomacja austrjacko-węgierska była 
przewidującą. W r. 19138 stanęły Austro-Węgry sta- 
nowczo po stronie Bułgarji, mimo zarzutów ze strony 
prasy niemieckiej, że zrażają sobie przez to Rumu- 
nję. Gdyby Bułgarja pozostała w sojuszu z Serbją 
i z Rosją mielibyśmy przeciw sobie dziś cały dawny 
związek bałkański, zupełne osaczenie dwuprzytmierza 
byłoby faktem dokonanym. Jest to niespożytą zasłu- 
gą br. Berchtolda, że potrafił przeciągnąć Bułgarję 
na stronę dwuprzymierza. Posiew Berchtolda 
wschodzi, a pomorscy grenadjerzy gotują się do 
marszu przez Serbję na, Konstantynopol! 

Ofensywa austro-niemiecka przeciw Sesbji i mo- 
bilizacja Bułgarji są tymi dwoma przełomowymi wy- 
padkami na Bałkanie, które pociągną za sobą inne. 
Pewne zaniepokojenie wywołuje zachowanie się 
Grecji. - 

Że Grecja mobilizuje, nie jest dziwnem. Obawa, 
że Bułgarja, uporawszy się z Serbją, zabierze się do 

- Grecji, jest zbyt silną w Atenach. Wprawdzie poseł 
bułgarski oświadczył w Atenach, że Bułgarja nie my- 
sli atakować Grecji, ale tego oświadczenia uie uwa- 
żają w Atenach ża wystarczające. Grecja żąda gw a- 
rancji ze strony Bułgarji i państw cenlralnych. 
Nadto pragnie Grecja otrzymać zapewnienia co do 


dziśł 


„DZIENNIK NARODOWY 


oblężenia w Macedonji. Władze greckie zajęły na 
|swój użytek wszystkie parowce i koleje oraz zasta- 
Es cywilny ruch towarowy. 


|Wymuszenia angielskie na Grecji 
| Lugano. (w. wł.) Z Aten donoszą: Pismo „Ka- 


liri" dowiaduje się z autentycznego źródła, że poseł! 


| angielski oświadczył imieniem czwórporozumienia rzą- 
dowi greckiemu, iż czwórporozumienie 

|dzie bezczynność Grecji wobec zamierzonego przez 

|Bułgarję pogwałcenia Serbji, jako akt nieprzyjazny, 

|który zmusi Anglję do demonstracji flotowej przeciw 

| Grecji. 

| 


| Nowy atak na Dardanele 


| Bukareszt, (w. wł.) „Journal des Balkans“ 
| donosi, że nowy wielki atak na Dardanele już się 


rozpoczął. Anglicy prowadzą do ataku nowych 
|100,000 żołnierzy; także Francuzi ściągnęli nowe sil- 
|ne wojska, 


Odezwa episkopatu polskiego 
Stosownie do życzenia Ojca św., wyrażonego 
w liście ks. kardynała Gaspariego, ogłaszają wszy- 


| scy arcybiskupi i biskupi polscy następującą odezwę 
do episkopatu całego katolickiego świata: 


Czcigodnym Braciom, Arcybiskupom 
| i Biskupom Świata katolickiego 
| EPISKOPAT POLSKI 
braterskie pozdrowienie. 


Z pełnego miłości listu, który zarazem Wam 
| przesyłamy, poznacie, jak dalece ufa Ojciec nasz, że 
| „wszystkie Jego dzieci na wezwanie Episkopatu Pol- 
| skiego z całym zapałem pójdą za tym głosem, i 
wspólną modlitwą, jakoteż wspólnemi ofiarami przy- 
|czynią się do złagodzenia niedoli tego szlachetnego 
| narodu.“ 

| Polska, ten rozległy kraj katolicki, wskutek naj- 
straszniejszej wojny przechodzi niewymowne cierpie- 
|nia i jest w swojej większej części zniszczoną do- 
szczętnie i pogrążona w nędzę tak okropną, że podo- 
|bnej świat bodaj jeszcze nie widział. Miijony bo- 
| wiem wojsk walczą przectw sobie na naszej ziemi, a 
okrutne konieczności wojny są przyczyną klęsk nie- 

chanych 


południowej Albanjii V allony. Żądania | Sty . Legło w gruzach kilkaset miast, ileż wsi 
te nie są tego rodzaj By nie Rae BVEA 8 POKOE tydłąck? ESNE NIE Aasi że na ogro- 


stnione, to też zdaje się, że mimo mobilizacji pozo- | mnych przestrzeniach wyczerpały się zupełnie zapas$ 


stanie, Grecja neutralną. 

Co prawda czwórporozumienie, poniósłszy po- 
rażkę w Sofji, probuje znów dla odmiany w Atenach 
swoich sztuczek. Z jakim skutkiem, wkrótce zoba- 
czymy. Ostatnie wiadomości opiewają, że gabinet 
Venizelosa ulegnie „rekonstrukcji". 

Co do Rumun ji — powszechne panuje prze- 
konanie, że państwo to, jakkolwiek również czyni 
przygotowania wojskowe, nie zaatukuje ani Bułgarji, 
ani mocarstw centralnych... à 


Posłowie czwórporozamienia opuszczają Sofje 
Sofja (w. wł.) Posłowie czwórporozumie- 


nia zostali z Sofji odwołani przez swoje rządy. 
Angielski poseł już wyjechał. 


Czego żądało czwórporozumie- 
- . nie od Bułgarii 


Rotterdam. (w. wt.) „N. Rott. Courant* do- 
wiaduje się od swego korespondenta, że czwórporo- 
zumienie postawiło Bulgarji następujące warunki: 

. Bułgarja ma uderzyć całą swą siłą zbrojną ma 
Turcję i zgodzić się na to, by Włochy zajęły Mace- 
donją w zastaw, oraz by wojska włoskie w ogóle ob- 
sadzily na Bałkanie ważniejsze puukty celem prze- 
szkodzenia wszelkim zawikłaniom. Wylądowanie wło- 
skiej armji miało nastąpić w Salonikach. Oczywi- 


ście że Bulgatja na tego rodzaju propozycje przystać | 


nie mogła. 


Stanowisko Grecji 


Lugano. (w! wł.) Z Aten donoszą: Rząd za- 
ciągnął pożyczkę w banku narodowym, Bank wy- 
płaca już zaliczkę, która wyniesie około 20 miljonów 
drachm. Częściowo mobilizacja została już ogłoszo- 
na. Nastrój w Atenach jest jednak spokojny. Prasa 
akcentuje raz po raz pokojowe zamiary Grecji. Pi- 
smia stojące blizko Venizelosa zwracają uwagę, że 
przymierze między Grecją a Serbją jest nierozerwalne 
ale -przedsięwzięte zarządzenia wojskowe mają tylko 
na względzie zabezpieczenie kraju. 


Mobilizacyjne zarządzenia Grecji 


Zurych. (w. wł.) Wedle pism włoskich Izba 
goa już się zebrała i zawotowała ogłoszenie stanu 


| żywności, ałe na domiar nieszczęścia Polacy zmusze- 
|ni są walczyć w trzech wrogich sobie armiach i cżę- 
(sto brat brata, syn ojca, krewny krewnego, przyjaciel 
| przyjaciela mimo woli życia pozbawia. Ojciec świę- 
ty odczuwa dokładnie to wyjątkowe- straszne położe- 
mie Narodu polskiego, mówiąc, że „ten Naród bar- 
dziej niż kiedykołwiek inny dźwigał i dźwiga jeszcze 
| okrutne brzemię wojny“, > 

Ta Polska, która od wieków była przedmurzem 
chrześciaństwa i która w chwilach najcięższych nie 
przestawała być najlepszą i najwierniejszą córką Ko- 
ścioła, dzisiaj także, pomimo ogromu nieszczęść, któ- 
|re na nią zesłały niezbadane wyroki Opatrzności Bo- 
|skiej, nie zachwiała się w wierze swojej. Potrzebuje 
ona jednak nad wszelki wyraz pomocy moralnej, 
(dla trwania z niezłomną wiarą oczekujących jeszcze 
na nią cierpień, —i materjalnej—dla wyratowania se- 
tek tysięcy swoich synów od chorób, nędzy i śmier- 
lei głodowei, już teraz tak liczne ofiary zabierającej. 
| Ponieważ zaś, iak mówi Ojciec święty, „klęskom 
|Polski obecnie inaczej ulgi przynieść nie można, jak 
|za pośrednictwem jednogłośnej pomocy narodów“ — 
|my niżej podpisani, Arcybiskupi i Biskupi polscy, 
|zwracamy się z ufnością i łzami do Was, Czcigodni 
|Bracia, w imię Matki Miłosierdzia i w imię tych 
|Świętych, których Polska dała Kościołowi Powsze- 
|chnemu z następującą błagalną prośbą: 

Zarządźcie, by wierni w Djecezjach Waszych złą- 
czyli swe modlitwy „z żarliwemi modlitwami Ojca 
świętego”, na intencję całego Narodu Polskiego, a 
| swoje ofiary z tą ofiarą, którą Namiestnik Chrystu- 
|sowy w „Swojeim Czcigodnem Ubóstwie", w obecnej 
| groźnej godzinie bardziej niż kiedykolwiek się zazna- 
| czającem, dla Polski miłościwie przeznaczył. 


się w darach miłosierdzia i w gorącej modlitwie o 
Boże Zmiłowanie dla nieszczęsnego Narodu. 

Raczcie więc w Djecezjach Waszych nakazać, 
żeby w niedzielę dnia 14 listopada roku 1915 we 
wszystkich Kościołach Duchowieństwo zapowiedziało, 
|że niedziela następna, przypadająca dnia 21 listo- 
pada 1915 r. jest przeznaczona na te modły i zbie- 
ranie tych ofiar, za które wszystkim uczestnikom, 
Ojciec święty „udziela z całego serca osobnego Bło- 
gosławieństwa Apostolskiego". 


uwaźać bę-| 


Niechaj w tym dniu cały Świat Katolicki złączy | 
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| Oby Bóg raczył pobłogosławić wspólnym na- 
|szym zabiegom o dobro moralne i materjalne wier- 
|nych, Pasterskiej pieczy naszej powierzonych, i tylu 
| cierpiącym rany zagoił udzielając conajrychlej świa- 
jtu, krwią zalanemu, trwałego pokoju i wytchnienia 
po tej okrutnej wojnie. 

Pokój Boży niechaj będzie zawsze 
| Czcigodni Bracia. 

Wasi Bracia w Chrystusie: 

Edmund Nalbor, Nominat, Arcybiskup Gnieźnieński i Po- 
znański, Józef Bilczewski, Arcybiskup Lwowski (Obrz. łac,). Jó- 
|żef Teodorowicz, Arcybiskup Lwowski (Obrz, orm.). Aleksander 
| Kakowski, Arcybiskup Warszawski. Franciszek Albin Symon, 
| Arcybiskup Tyt. Attalijski Karol Hryniewicki, Arcybiskup Tyt 
|Pergeński, Adam Stefan Sapieha, Książę Biskup Krakowski. 
| Augustyn Łosiński, Biskup Kielecki. Stanisław Kazimierz Żdzi- 
towiecki, Biskup Kujawsko-Kaliski. Antoni Juljan Nowowiejski, 
| Biskup Płocki. Józef Sebastjan Pelczar, Biskup Przemyski. Ma- 
rjan Ryx, Biskup Sandomierski. Leon Wałęga, Biskup Tarno- 
|wski. Kazimierz. Ruszkiewicz, Biskup Tyt. Beryski, Sufr. Wär- 
|szawski. Wiadysław Bandurski, Biskup Tyt. Cydoński, Sufr. 
Lwowski. Anatol Nowak, Biskup Tyt, Irenopolitański, Sufr. Kra- 
kowski. Paweł Jedzink, Biskup Tyt. Temizoński, Wikarjusz Ka- 
pitularny Poznański. Wilhelm Kioske, Biskup Tyt. Teodozyopo- 
| litański, Wikarjusz Kapitularny Gnieźnieński. 

Dan: Poznań, Lwów, Warszawa, Kraków, dnia 15 września 
1915 roku Pańskiego. 


z Wami, 


| 


Brak żywności w miastach 
rosyjskich 


Wiedeń. (T. B. K.) Petersburska „Riecz* o- 
mawia brak środków żywności w stołecznych mia- 
stach rosyjskich i konstatuje, że mieszkańcy miast 
|marzną mimo bogactw drzewnych Rosji i mrą głodem 
mimo wspaniałych źniw. Brak nam cukru mimo, że 
jAnglja za czasów pokoju cukru naszego miała taki 
fzbytek iż nim karmiła nierogaciznę. Wszystkie te 
braki sprowadzają się do złej przemysłowej i handlo- 
wej organizacji. Również i brak amunicji przypisać 
należy zastojowi w przemyśle rosyjskim. 


— Stołeczne niasto Warszawa. Zarząd miasta formalną 
| uchwałą z dnia 21 września postanowił przywrócić Warszawie jej 


dawną, historyczną nazwę i mianować ją stałe i urzędowo: sto- 
łeczne miasto Warszawa. Motywy tej słusznej decyzji są nastę- 
pujące: 

Zasadnicze ustawy organizujące zarząd naszej stolicy z 
1815 r. i następna z 1861 r., tak właśnie Warszawę uazywają, 

Słołeczność Warszawy pochodzi od czasów bardzo dawnych 
|(bo, dodajmy od siebie, od czasu, gdy książęta Mazowieccy prze- 
nieśli tu swoją stolicę z Czerska). W każdym razie Warszawa 
|była stolicą tego księstwa, poczem stała się stolicą całego pań- 
stwa polskiego, potem kolejno była stolicą Księstwa Warszawskie- 
| go i Królestwa Kongresowego. Nigdy żadnym aktem prawodaw= 


B:zym tytuł stołeczności miast naszemu odjętym nie został, 


Dopiero Komitet Urządzający, na posiedzeniu 354 w 1870 
r, przy częściowej reorganizacji zarządu miasta stołecznego War- 
|szawy, pominął jej tytuł stołeczności w stosunkach urzędowych 
z administracyjnych z politycznych względów. Nie może to obo- 
wiązywać prawnie tych, ktorym chodzi o utrzymanie tytułów =wła- 
ściwych. Z tych racji Warszawa jest stołecznem miastem, a jej 
| zarząd — zarządem stołecznego miasta Warszawy. 

— Koszta wydobycia z wody części mostu Poniatowskie- 
go. Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Miasta upoważniono rad- 
|cę prawnego Magistratu do zawarcia umowy z Towarzystwem a- 
|kcyjnem „Z. Rudzki i S-ka* o usunięcie z koryta Wisły i zabez- 
| pieczenie jeszcze przed zimą uszkodzonych części trzeciego mostu. 
| Kredyt w wysokości 158,000 rb. na te roboty zatwierdzono. 

— Nowy most. Dnia 23 bm, otwarto dla ruchu kołowego 
i pieszego nowy most polowy, rozpięty na wprost tarasu zamko- 
|wego. Nowy most nazwały władze niemieckie: Beseler-Briicke, 
przewóz ludzi łodziami ustał prawie zupełnie. Niektóre towary 
| przewożą jeszcze łodziami. 

— Z Tow Kredytowego ziemskiego. We czwartek za- 
kończyły się nadzwyczajne 5-dniowe obrady w Tow, Kred, Ziem- 
skiem, podczas których uchwalono: 

1) w razie konieczności zadośćuczynienia zobowiązaniom 
T-wa, zaciągnąć kredyt, albo wypuścić obligacje procentowe; 

2) rozesłać do stowarzyszonych odezwy za pośrednictwem 
|dyrekcji szczegółowych z wyjaśnieniem obecnego stanu finanso- 
wego T-wa i ze wskazaniem na konieczność najspieszniejszego 
zapłacenia rat; 

3) ustanowić tak zw. „grosz administracyjny“ w wyso- 
kości 2 kop. od każdych stu rubli zahipotekowanych pożyczek; 
| 4) umorzyć 4%0 listy zastawne w bieżącem półroczu, w 
połowie drogą wykupu, w połowie zaś drogą losowania; 

5) wybory przyszłoroczne odroczyć. 

Pozatem dokonano wyborów do Komisji rewizyjnej, rachun- 
kowości i kas dyrekcji głównej. 

Obradom przewodniczył Włodz. ks. Czetwertyński. 

— Z warszawskiego rynku pieniężnego. Pisma warsza- 
wskie z d. 23 bm. notują: Za 5%0 L. Z. m. Warszawy żądano 
194.75, chciano zaś płacić po 94.25, i nieco drożej 4/:%0 L. m. 
| Warszawy w żądaniu po 87.—, przy chęci płacenia po 86 i 86.50. 

Za 490 L. Z. Ziemskie żądano początkowo po 94— zniżono 
jednak później do 92.75, nabywcy jednak chcieli płacić po 93.25 
193.50 i drożej o niewielki ułamek. 4%0 L. Z. Ziemskie są po- 


szukiwane (cośmy 'na tem miejscu przewidywali) po kursie 
83.75 i 84. 
Markami obracano po 59.80 i 59.75. Za korony żądano 


[48.25 nabywano po 43,— 
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Z pola walki 


(Telegraficznie od naszego korespondenta z głównej 
kwatery prasowej). 


27 września. 


Podobnie jak po pierwszych forsownych atakach 
rosyjskich w Galicji wschodniej, tak teraz i na Woły- 
niu zapanował spokój. Tylko w centrum naszego 
frontu pod Nowo-Aleksińcem szałeje walka w dalszym 
ciągu. Rosjaiie usiłują tu już od wielu dni za po- 
mocą wielkich mas wojska przełamać nasz front i 
i nie szczędzą dla tego celu ani ludzi ani amunicji. 
Dzięki jednak niewzruszonemu męstwu i wytrwałości 
wojsk austrjackich, których nawet najsroższy ogień 
artyleryjski nieprzyjaciela nie jest w stanie zachwiać, 
zostali rosjanie wszędzie odparci, a tu i ówdzie ma- 
łe sukcesy rosyjskie zostały zniweczone przez pełne 
rozmachu kontrataki austrjackie. 

Na jednym punkcie zdołał nieprzyjaciel pono- 
sząc niesłychane straty przejść przez nasze zasieki i 
dotrzeć do naszych pozycji, ale rezultat ostateczny 
owego przedsięwzięcia był ten, że cały ów oddział 
nieprzyjacielski dostał się do niewoli. 

Na froncie włoskim dopuściły się wojska nie- 
przyjacielskie niebywale haniebnego czynu. Oto 


artylerja włoska, która już od czterech miesięcy na- | 


próżno ostrzeliwała przyczółek mostowy Gorycję, w 
przystępie—zdaje się—wściekłości zaczęła bombardo- 
wać szpital rezerwowy, mimo chroniącej go i szano- 
wanej wszędzie białej flagi „Czerwonego krzyża.“ 
Pięć celnych strzałów padło na ten budynek, gdzie 
chorzy i ranni leżą, zatem niemogący się nawet 
ucieczką ratować. Bombardowanie to jest zaiste go- 
dnym podziwu dokumentem włoskiej kultury. 
St. hr. Trembiński. 


KRONIKA 


— Odezwa zjazdu organizacji polskich pomocy ofiarom 
wojny w Moskwie. Zjazd organizacji polskich w Moskwie 
wydał dwie odezwy, wystósowane do kół poselskich w Dumie i 
Radzie Państwa, oraz do rodaków zamieszkałych w Rosji, ustęp | 
z pierwszej brzmi jak następuje : 

„Patrzą na was setki tysięcy oczu wygnanego ludu w tę- | 
sknem oczekiwaniu obrony; ku wam wyciągają się jego ręce w 
przekonaniu, że pomoc nadejdzie; do was przemawia zjazd orga- 
nizacji polskich, ufny, że spotęgujecie publicznem wystąpieniem 
niewystarczającą dotychczas akcję. 
jest w waszej mocy, uczynić jesteście gotowi i że już obecnie 
podjęliście odpowiednie starania; ufamy, że, rychło z mównicy 


waszej padnie męskie i narodn naszego godne słowo, które usły- | 


szy Rosja cała. Zostaną więc ujawnione znane wam fakty chao- 
tycznych i bezmyślnych zarządzeń administracji. lzby dowiedzą 
się o niedostatecznej z nieudolnie zorganizowanej pomocy, a rząd 
usłyszy od was, że dostarczenie tej pomocy jest jego powinno- 
ścią, której niewypełnienie będzie miało opłakane następstwa dla 
Rosji całej, pośród wygnańców bowiem grasuje zaraza, głód i 
choroba. Nie możemy pominąć tutaj jeszcze jednej krzywdy, 
wyrządzonej narodowi połskiemu: władze, opuszczając Warszawę, 
uwięziły i wywiozły setki i tysiące młodzieży polskiej i dzieci 
od lat 12. Młodzież ta, odcięta od rodziców, którzy nic nie wie- 
dzą o jef losie i miejscu pobytu, trzymana jest bezprawnie w wię- 
zieniach. W imieniu Zjazdu organizacji polskich domagamy się 
przeto od przedstawicielstwa naszego energicznej akcji w celu 
uwoinienia dzieci naszych, oraz wszystkich rodaków, aresztowa- 
nych bez powodu“, 

— Na przytułek dla dzieci legionistów złożyli Pp. Wła- 
dysławowie Łuczyccy z Sobakowa 20 koron. 

— Ziemniaki z Polski dla Niemiec. Dzienniki berlińskie 
donoszą, że przy współdziałaniu Prus i państwa niemieckiego 
oraz Towarzystwa dla suszenia ziemniaków, które złożyły po 50 
tysięcy marek, założono Towarzystwo dla zaopatrywania w ziem- 
niaki, w tym celu, by z Polski, Kurlandji i Łitwy sprowadzać 
ziemniaki dla Niemiec, dzięki czemu możnaby dla konsumcji 


niemieckiej sprowadzić 12 do 15 miljonów centnarów ziemniaków 
| 


po cenie znacznie niższej niż cena obowiązująca w kraju. 

— Brak robotników szklarskich w Austrji. W dzienni- 
nikach lwowskich czytamy: Wielkie utrudnienie dla naszych 
przemysłowców szklarskich, którzy objęli roboty około odbudo- 
wy zniszczonych budynków, stanowi brak szyb do okien, Miej- 
scowe zakłady szklarskie nie mogą mimo usilnych zabiegów na- 
być dostatecznej ilości szyb. Dyrekcja kolejowa wysłała nawet 
do Pragi, siedziby, centrali zjednoczouych iabryk szyb do okien, 
jednego z tutejszych właścicieli zakładów szklarskich, który 
stwierdził, że wskutek powołania pod broń 7 
zajętych we fabrykach szkła, musiały one ograniczyć prodakcję | 
do jednej trzeciej. Ponieważ ukwałifikowanych robotników, zaję- 
tych przy fabrykacji szkła nie można zastąpić nowemi siłami rO- | 
boczemi, niema widoków, aby obecna produkcja się wzmogła. Z| 
uwagi na zbliżającą się zimę, spowoduje brak szyb niezawodnie | 
bardzo przykrą sytuacja w Galicji. 

Wiadomości tego rodzaju, napływające ustawicznie z róż- 
nych dziedzin przemysłu austrjackiego, wywołują wśród opinii 
Królestwa Polskiego, znękanej ogólnem bezrobociem, zdziwienie. 


Królestwo bowiem posiada mnóstwo wykwalifikowanych robotni- | $ 


ków, którzy obecnie cierpią najwyższą nędzę z powodu braku 
pracy, a mogliby w każdej chwili być zatrudnieni w przemyśle 
galicyjskim, lub ogólno austrjackim. Należałoby więc jeszcze przed 
zimą pomyśleć o założeniu biura pośrednictwa pracy, celem zapo- 
bieżenia klęsce bezrobocia, przez zatrudnienie tutejszych robotni- 
ków w przemyśle austrjackim. 


— Starania o wypłatę za kupony polskich listów za- 
stawnych. „Franki. Ztg.* donosi, że, po zainstalowaniu niemiec- 
kiego zarządu cywilnego w Polsce poczynione zostały kroki, aby 
wierzyciele niemieccy otrzymali należność za kupony polskich li- 
stów zastawnych, obligacji kolei fabryczna-łódzkiej, oraz warsz,- 
wiedeńskiej. 


Wierzymy, że wszystko, co | 


„DZIENNIK NARODOWY* Str. 3. 


Wypłata za powyższe kupony ma być uskuteczniona po | 
usunięciu pewnych przeszkód, 

— Nowa kolej w Galicji. Do „Gazety porannej* piszą 
|z Kamionki Strumiłowej, że w powiecie tym, jako jedyna praw- 
dopodobnie użyteczna pamiątka po rosjanach, pozostała nową 
kolej z Kamionki do Krystynopola, długości przeszło 40 km., 


Ceny przywiezionych na jarmark towarów były niższe o 
50 do 75%0 w porównaniu z r. ub. 

Dochód z opłat jarmarcznych w r. b. był o 65,000 rub. 
mniejszy, niż w r. 1914. 

Artykuły chemiczne, które zwykle sprowadzano ż zagrani- 
cy i wyroby przemysłu polskiego na jarmark nie zostały spro- 


tworząca dobre połączenie kolejowe Galicji z Wołyuiem i Podo- | Wadzone. i 

tem na Łuck. W jarmarku uczestniczyło 1308 fabryk, wobec 2,025 w 
— Otwarcie Banku austro-węg. we Lwowie, Filja | roku ub. UB ) 

Banku austrjacko-węgierskiego, po blizko 13-miesięcznej prze- — Przeciw niesumiennym kupcom. Z Berlina donoszą: 


Rada związkowa uchwaliła rozporządzenie, mające na celu usu- 
nięcie od handlu osób, na których nie można polegać. Jest to 
uzupełnienie przepisów o cenach maksymalnych wobec nadmier- 
|nej drożyzny. Według nowego rozporządzenia władze mogą osó- 
| bom, na ktorych nie można polegać zakazać handlu przedmiota- 
mi codziennego użytku, jako też zapotrzebowaniami wojennemi. 


— Rosyjska cenzura we... Francji! 


rwie, rozpoczęła we Lwowie swoje urzędowanie, obejmujące na 
razie dział żyrowy i wymianę pieniędzy. — Kierownikiem filii | 
lwowskiej jest nowomianowany dyrektor filji krakowskiej, p. Jan 
Traciłowski, zastępcą dyrektora, p. Ernest Winckler. 

Dokonane otwarcie filji jest aktem doniosłego znaczenia i 
wymownym dowodem, iż sytuację należy uważać za trwałe po- | 


myślną, Piszą nam z Zury- 


— Z Kowna. Gubernatorem Kowna mianowany został | chu: Cenzura rosyjska dla korespondencji prywatnej panuje nie- 
generał-lejtnant Wegener, |tylko w samej rosji! Znalazła ona zastosowanie i w liberalnej 
— Z Jarmarku w Niżnym Nowogrodzie. Jarmark w |Francji. Mianowicie listy z Francji do Szwajcarji, pisane po pol- 


Niżnym Nowogrodzie trwał około miesiąca i został przedwcze- 
śnie zamknięty, Przedwczesne zamknięcie tłomaczono jest bardzo 
ograniczonem zapotrzebowaniem, któremu _przeciwstawiła 
wielka podaż. 


| sku, rosyjsku, lub w innym języku słowiańskim, przychodzą opa- 
|trzone charakterystyczną pieczątką z rozyjskiemi literami: d. c. 
się | czyli „dozwolieno cenzuroju”. Nie do uwierzenia, a jednak praw= 
| dziwe! - 


Ereont serbski 


Wiedeń, Urzędowo pod datą 26 września: 
Na froncie serbskim nie zaszło nic nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer 


Pod Nowo-Aleksińcem i Załoźcami 


Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 26 września: 


Rosjanie i w dniu wczorajszym w dalszym ciągu czynili usiłowania z wielkim nakładem 
sił, aby przełamać nasz front pod Nowo-Aleksińcem. 

Bitwa ta trwająca od wielu dni skończyła się dla rosjan zupełną klę- 
ską. Gdziekolwiek udało się nawet nieprzyjacielowi przemijająco wtargnąć do naszych pozycji 
wszędzie przez nadbiegłe w czas rezerwy został odrzucony ponosząc ciężkie straty. 
| Jeszcze wczoraj popołudniu i wieczorem na południe od Nowo-Aleksińca 
jzłamały się dziesięciokroatnie powtarzane ataki rosyjskie. 

Na wschód od Załoziec oddziały nieprzyjacielskie, które przez rozbite artylerją 
zasieki nasze zdołały wtargnąć do naszych pozycji —zostały w całości wzięte do 
niewoli. 


Na reszcie frontu 


Na froncie Ikwy i Styru osłabła działalność bojowa nieprzyjaciela. 

W Galicji wschodniej panuje spokój. |. 

Wojska nasze walczące na Litwie pod Kraszynem odrzuciły nieprzyjaciela na wschodni 
brzeg górnej Szczary. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 


Bitwy na Litwie 
Urzędowo pod datą 26 września: 


Na wschód od Wilejki ponowiły się ataki rosyjskie lecz zostały odparte. 
| Na zachód-od Wilejki toczy się gwałtowna bitwa. 

Na froncie między Smorgoniem a Wiszniewem wtłargnęliśmy na wielu punktach w po- 
zycje nieprzyjacielskie. Walka jeszcze trwa. 

Na północny zachód od Zabereziny wy parliśmy rosjan za Berezynę. 

Dalej na południe pod Djelatyczami i Lubarą dotarliśmy do górnego Niemna. 
liśmy 900 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 
| Wojska ks. Leopolda bawarskiego prą nieprzyjaciela dalej. 


Berlin. 


Wzię- 


Wzięliśmy 550 jeńców. 


Zaciekłe walki we Francji 


Berlin. 


Od miesięcy przygotowywana anglo - francuska ofensywa rozpoczęła się na znaczniejszej 
części frontu—nie doprowadzając jednak atakujących do godnych uznania rezultatów. 

Od strony morza usiłowały angielskie okręty zaatakować Zeebriigge — nie miały 
jednak powodzenia i cofnęły się skoro jeden z okrętów przez naszą artylerję został zato- 
piony, a dwa inne uszkodzone. 

W odcinku Ypern poniósł nieprzyjaciel ciężkie straty, a nie osiągnął żadnych korzyści. 
|W- ręce nasze dostało się 2 oficerów i 100 żołnierzy angielskich oraz 6 karabinów maszynowych. 

Na południowy zachód od Lille udało się nieprzyjacielowi jedną z naszych dywizji wy- 
przeć na drugą linję obronną przyczem naturalnie ponieśliśmy dość duże straty w materjale 
wojenuym wszelkiego rodzaju zg gromadzonym między pozycjami. 

Kontratak nasz postępuje jednak pomyślnie naprzód. 

Ruiny Souchez opuściliśmy dobrowolnie. Inne liczne ataki na tym froncie odparliśmy 
jlekko, w wielu miejscach z najcięższemi stratami dla nieprzyjaciela przyczem wzięliśmy prze- 


Urzędowo donoszą pod datą 26 września: 


szło 1200 jeńca, (wśród nich brygadjera angielskiego i wielu oficerów) oraz zdobyliśmy 
10 karabinów maszynowych. j 

Także w walce między Reims a Argonnami na północ od Perthes musiała jedna nasza 
|dywizja opuścić swoje pozycje zburzone ptzez 70 godzin nieustannie trwający ogień armatni 
nieprzyjaciela i zająć inne pozycje oddalone o 2 do 3 kilometrów. 
| Pozatem jednak i na tym froncie usiłowania nieprzyjaciela zmierzające do przełamania 
naszej linji spełzły na niczem. 

Szczególnie zaciekła walka toczyła się także na północ od Mourmelon Le Grand i tuż 
na zachód od Argonnów, gdzie także i nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie straty. Przeszło 
|3750 irancuzów (wśród tego 39 oficerów) dostało się do niewoli. 

W walce powietrznej strąciliśmy 4 nieprzyjacielskie latawce. 


= Jia "EPT" 


Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY* 


; ` A 4 |mogą być większe ani kosztowniejsze, a 
Włosi ostrzeliwują szpital szą się domagać, aby "przymierze obejmowało nie 
|tylko kwestje militarne, ale także gospodarcze i fi- 
Wiedeń. Urzędowo pod datą 26 bm.: W dniu  nansowe. Dlatego nie powinno ich brakować na | 
wczorajszym ograniczyła się działalność bojowa SAMI konferencjach sprzymierzeńców. 
chów do OBA ostrzeliwania szpitala AS 
wonego Krzyża“ w Gorycji, jak wiadomo, stojące 
pod powszechnie szanowaną flag gą genewską 
Artylerja włoska osiągnęła w AWAY tego 
szpitala aż 5 celnych strzałów—z których dwa padły 
do sali operacyjnej. Innych 
bezpośredniej blizkości szpitala. 
ostrzeliwanie to nie mogło mieć żadnego, g 
szpitala nie7znajdują się 


żadne wojska. 
Włochy żątają od sprzymierzeńców pomocy finansowej 


Lugano (w. wl.). „Messagero* omawiając przy- | 
bycie rosyjskiego ministra finansów Barka do Lon- 
dynu pisze: Dlaczego Włochy nie biorą udziału w | 
tych konferencjachi operacjach kredytowych? To co-|szwajcarsko-francuska, zwłaszcza 
śmy otrzymali z początkiem wojny jest drobnostką |skim i neuburskim została znowu prawie zupełnie 
wobec wzrastających ciągle wydatków. Dlaczego Car- | zamknięta. Mosty w La Rosse i Braunfond zostały 
cano (minister skarbu włoskiego) nie 
Londynu tak, jak Bark, aby zapewnić korzyści przy- | stała wstrzymana. Na granicy francuskiej ustawiono 
mierza także Włochom, których wysiłki militarne nie | barykady z worków piasku, 


** Niemcy wykupują zapasy bawełny w Ameryce 


Kopenhaga (w. wł.). „Morning Post“ donosi | 
Wojskowego celu |amerykańskich bawełnianych, że firmy niemieckie w 
ydyż obok |Nowym Jorku i innych większych miastach skupują 
bawełnę i imagazynują ją, aby w ten sposób prze- 
|szkodzić, iżby cała nadwyżka zapasów amerykańskich 
| dostała się w ręce fabrykantów angielskich. 


Bazyłeja (w. wł). Dzienniki donoszą: Granica 


© C ku o 


= 


(| k ATA fabryka papieru w Karnau -R 
EICHMANN & Co, 


Wiedeń Praga 
I. Johannesgasse 14. Martingasse 6. 
SPECIALNO SE ZEE 


PAPIERY: Listowy gruby i dla pisania na maszynach, biały i kolorowy z wodnymi znakami 

i bez nich. — Do powielania i przeźroczysty (kalka). — Pocztowy, na bilety, do pisania i do 

pakowania. — Kancelaryjny, książkowy, do kosztownych wydawnictw i bibuła. — Papier do ryso= 

wania biały i kolorowy w arkuszach i folach, — Papier na widokówki i wyborowy drukarski dla 

każdego użytku. -— Papier kartonowy biały i kolorowy skłejany i niesklejany. — Kajety szkolne 
we wszelkich rodzajach. 


aalis wzorów i cenników od dot ARN 8 i Wiedeń I. powo Uri 14, 


Aarnau a/B. 


Załatwianie eiia naerame r Polski. 


Celem szybkiego i regularnego przeprowadzania ekspedycji, oclenia i inkassa do krajów | 

> i 
Informacje o 
frachtach do pozwolenia wywozu udziela centrala we Wiedniu i filje w Budapeszcie, Tryeście || 


_ okupowanych Polski — założyliśmy ekspozytury na stacji Szczakowa (Granica). 


i Bodenbach n/E. 


Cars & Jellinek Ges. ea. b. EL. 


WIEN 1. Deutschmeisterplatz 4. 


Księgarnia katolicka 
Dr. MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE 


Wiaa aa szalne 


POLECA FIRMA A GRALEWSKI 


zaprzysiężony dostawca win 
Kraków. Bracka L. 1i | Kossowskiego 4 tomy lub nawet luźnych tomów. 
4 aasia 


Pierwsze przedstawienie w Sobote 
2-go 
wielkie arowiapio Hańnika Sienkiewicza 


"079 | 


Października. 


Wspaniała wystawa! 


Całkowita ilustracja powieści w 8-miu częściach. 


Napisy w polskim języku. Dwie serje razem. Uwaga: 


I-sza serja 


KMICIC 


(ENY WEJSC: 


50 


53 pocisków padło w |na podstawie informacji jednej z największych firm| 


Zamknięcie granicy szwajcarsko-Irancuskiej 


w okręgu berneń- | 


udał się do|obsadzone przez wojsko; komunikacja przez nie zo- | 


mszalnych | poszukuje dzieła PISMA Św. TERESY w przekładzie ks. Biskirpa 


| OBRONA T 


, i rehabilitacja Babinieza, 


Początek przedstawień: od g. 3 popoł. do 572 
i od 572 
„W celu uniknięcia natłoku przy kasie dyrekcja teatru uprzejmie prosi 


o wcześniejsze 
w cukierni p. Szymańskiego ulica Kaliska. 


Kupon do loży 2 korony. Krzesła: 1 miejsce 1 kor, 


Bilety można nabywać od Piątku d, i-X. w kasie teatru od 11 do 1 w południe, 


Ne 138. 


które mu- | 


Burzliwe obrady w Radzie gminnej Moskwy 


Kopenhaga tw. wL). „Daily Mail“ 
|Petersburga: Kiedy obrady zjazdu ziemstw 
skwie miały przebieg poważny i niezaimącony, to na 
posiedzenii moskiewskiej Rady gminnej wywią 
|zała się awantura kiedy opozycja wniosła o pod- 
|danie pod głosowanie swego wniosku, w którym 
żąda odpowiedzialnego ministerstwa i gabinetu koa- 
licyjnego. Po odczytaniu tego wniosku rozległy się 
burzliwe oklaski, został on jednak odrzucony znaczną 
większością, poczem przyjęto wniosek. większości. 
Spór wywołał również wybór delegacji, poczem opo- 
zycja udaremniła wybór Guczkowa. 


donosi z 
w Mo- 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej |. 13. 


I A 


] AKUSZERKA 


ZOFJA KOŁACZKOWSKA 


| po ukończeniu praktycznych i teoretycznych kursów 
| Warszawskiego fnstytutu Położniczego, udziela porad. 
Biednym bezpłatnie. 


| Piotrków, ulica Kaliska Ne 56. 


| Herszla Wodowski 


mieszkaniec wsi Skórkowice gminy Machory, powiat 


Opoczyński podaje do wiadomości, iż zginęła 


książeczka oszęzędnościowa 


È |wydana w dniu 25.X 1911 przez Bank Rosyjskiego 


zp w Piotrkowie na sutnę 822 rb. 7 KA 


Tylko pierwszej jakości! 


Wszelkie artykuły w zakres towarów ko- 
lonialnych wchodzące po najtańszych ce- 
nach, hurtownie i defailicznie poleca 


Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 


Kupię meble do salonu. 


Zgłoszenia pis. z adr. do administracji sub „Salon*. 


i 


dwu pokojów umeblowanych z 0So- 
bnem wejściem. 


Poszukuję 


Wiadomość składać należy w Administracji „Dzien- 
[nika Narodowego“: Bykowska 71. 


EEN 


at r 


Il-ga serja 


Znakomita gra artystów! Sceny batalistyczne, 


wiecz. 
do 82 wiecz. i do 10-ej. 


zamówienie biletów, które nabywać będzie można 


hal., lim. 1 k. 20 k.,- Il 90 h., ostatnie 60 hal. 


REP": 


